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pseudonim
am

i 
cyfrow

ym
i. 

W
yjątek 

od 
tych 

zasad 
stanow

ił 
jedyny 

kurs 
(według 

aktualnego 
stanu 

badań) 
zorganizow

any 
w 

Poznaniu 
w 

końcu 
sierpnia 

1939 
r. 

w 
Dom

u 
Żołnierza. 

Zgrom
adził 

on 
kilkunastu 

kursantów
, 

głównie 
z 

południow
ej 

W
ielkopolski, 

i 
oficjalnie 

dotyczył 
obrony 

przeciw
­

lotniczej 
i 

przeciw
gazow

ej, 
a 

dla 
niektórych 

był 
„kursem

 
rato

w
nikó

w
 

P
C

K
”. 

Zajęcia 
praktyczne 

przeprow
adzono 

na 
poligonie 

Biedrusko. 
W

e
­

dług 
niektórych 

relacji 
kurs 

ten 
stanow

ił 
uzupełnienie 

zajęć 
p
rzep

ro
w
a­

dzonych 
przez 

oficerów 
dyw

ersji 
specjalnej 

na 
zaim

prow
izow

anym
 

obozie 
letnim 

w 
powiecie 

kępińskim
. 

Uczestnicy 
w
szystkich 

kursów 
organizo­

w
anych 

dla 
sieci 

TOK 
po 

zdaniu 
egzam

inów
 

otrzym
yw

ali 
specjalne 

ksią­
żeczki 

rozpoznaw
cze 

i 
kalendarzyki, 

a 
po 

zakończeniu 
szkolenia 

w
racali 

do 
m
iejsc 

zatrudnienia 
(oficjalnie 

w
racali 

z 
urlopu).

2. 
Kierow

nictw
o 

TOK 
na 

obszarze 
W

ielko
p

o
lski

Dzieje 
w
ielkopolskiej 

sieci 
dyw

ersji 
i 

w
yw

iadu 
dyw

ersyjnego, 
w
cho

dzą
­

cych 
w 

skład 
ogólnokrajow

ej 
T
O
K
, 

wiązały 
się 

z 
osobą 

kpt. 
W
incentego 

W
ierzejew

skiego. 
Ta 

barw
na 

postać 
działacza 

niepodległościow
ego 

za­
sługuje 

na 
szczególniejsze 

przedstaw
ienie, 

zwłaszcza 
że 

zarów
no 

jego 
bio­

grafow
ie, 

jak 
też 

historycy 
czasów 

najnow
szych 

nie 
zauw

ażali 
jego 

za­
sług 

w 
zakresie 

organizacji 
służb 

specjalnych 
na 

obszarze 
W
ielkopolski, 

zwłaszcza 
w 

latach 
1938 

- 
1939. 

Był 
wybitnym

 
działaczem

 
niepodległoś­

ciowym
 

W
ielkopolski 

w 
okresie 

zaboru 
pruskiego, 

od 
początku 

zw
ią

zan
y
m

 
z 

ruchem
 

skautowym
 

i 
harcerskim

. 
Urodził 

się 
29 

listopada 
1889 

r. 
w 

P
o
­

znaniu 
jako 

syn 
bednarza. 

Szkołę 
średnią 

i 
studia 

m
alarskie 

odbył 
w 

K
ra

­
kow

ie, 
gdzie 

zbliżył 
się 

do 
galicyjskiego 

ruchu 
niepodległościow

ego. 
W 

1912 
r. był 

w
spółtw

órcą 
skautingu 

w 
Poznaniu. Zm

obilizow
any 

w 
1914 

r. 
do 

arm
ii 

pruskiej, 
wkrótce 

zdezerterow
ał, 

stając 
w 

Poznaniu 
na 

czele 
Pol­

skiej 
Organizacji 

W
ojskow

ej 
Zaboru 

Pruskiego. 
W 

Pow
staniu 

W
ielkopol­

skim 
dow

odził 
kom

panią 
skautow

ą, 
a 

następnie 
odbył 

szlak 
bojowy 

1 
P
uł­

ku 
Strzelców 

W
ielkopolskich 

(55 
pp). 

Po 
zakończeniu 

w
ojny 

polsko-
ra­

dzieckiej 
przez 

pewien 
okres 

służył 
w 

55 
pp 

w 
Lesznie, 

a 
następnie 

był 
w
ykładow

cą 
w 

Szkole 
Podchorążych 

Rezerw
y 

Piechoty 
w 

Śrem
ie. 

D
o
 

1932 
r. 

pełnił 
odpow

iedzialne 
stanow

isko 
szefa 

Przysposobienia 
W
o
jsk

o
­

wego 
i 
W
ychow

ania 
Fizycznego 

w 
Okręgow

ym
 

Urzędzie 
PW 

i 
WF 

w 
P
o
­

znaniu, 
będąc 

na 
etacie 

sam
odzielnego 

referenta 
inform

acyjnego 
DOK 

V
II. 

Jednocześnie 
zajm

ow
ał 

się 
spraw

am
i 

m
niejszości 

niem
ieckiej.

W
ydaje 

się, 
że 

w 
tym 

okresie 
został 

w
prow

adzony 
w 

problem
atykę 

planow
anej 

przez 
Oddział 

II 
sieci 

dyw
ersji 

specjalnej. 
Natom

iast 
bez-

 
w
ątpienia 

wiązało 
się 

z 
tym 

m
ianow

anie 
go 

inspektorem
 

o
bszaro

w
ym

. 
Niejasne 

natom
iast 

pozostaje 
przeniesienie 

kpt. 
W
. 

W
ierzejew

skiego 
n
a

stanow
isko 

zastępcy 
kom

endanta 
Składnicy 

W
esterplatte, 

gdyż 
w
iado

m
o
, 

że 
właśnie 

od 
1933 

r. 
datuje 

się 
ścisła 

w
spółpraca 

z 
ppłk. 

Jak
u
b
o
w
sk

im
 

i 
ppłk. 

Steifferem
 

z 
Oddziału 

II, 
a 

następnie 
wręcz 

serdeczne 
stosunki 

z 
m
jr. 

W
ładysław

em
 

Ż
ychoniem

, 
po 

objęciu 
przez 

niego 
kiero

w
nictw

a 
Ekspozytury 

3 
Oddziału 

II 
w 

B
ydgoszczy. 

Jest 
w
ysoce 

p
raw

do
p
o
do

bne, 
że 

przeniesienie 
na 

W
esterplatte 

m
ogło 

służyć 
zm

yleniu 
k
o
n
trw

y
w
iad

u
 

niem
ieckiego, 

sugerując 
w
ycofanie 

z 
służby 

liniow
ej. 

Tym 
bardziej 

że 
w 

1935 
r. 

kpt. 
W
ierzejew

ski 
został 

z 
dość 

dużym
 

rozgłosem
 

przeniesiony 
w 

stan 
spoczynku. 

Zw
raca 

też 
uw

agę 
ostentacyjne 

zbliżenie 
do 

środow
isk 

artystycznych.
W 

życiu 
codziennym

 
tego 

działacza 
niezorientow

any 
obserw

ator 
do­

strzegał 
odchodzenie 

od 
zainteresow

ań 
spraw

am
i 

w
ojska. 

Tych 
zm

ian 
nie 

m
ożna 

nie 
dostrzegać, 

ale 
brak 

też 
podstaw 

do 
ich 

przeceniania. 
Z
w
ra

­
cają 

uw
agę 

żyw
e 

kontakty 
W

. 
W
ierzejew

skiego 
w 

czasie 
jego 

służby 
n
a 

W
esterplatte 

z 
m
ieszkańcam

i 
Poznania, 

którzy 
później 

stanow
ili 

zaw
ią

zek 
kierow

niczej 
„trójki” 

obszarow
ej 

TOK 
w 

W
iełkopolsce, 

by 
w
ym

ienić 
tu 

Halinę 
Sm

o
raw

iń
ską

, 
Czesław

a 
Surm

ę 
czy 

Tadeusza 
Ferenca. 

W 
1935 

r., 
a 

więc 
po 

oficjalnym
 

przeniesieniu 
kpt. 

W
ierzejew

skiego 
w 

stan 
spoczyn­

ku 
oraz 

przejęciu 
przedstaw

icielstw
a 

katow
ickiej 

firm
y 

„Sm
ołobit” 

w 
P
o
­

znaniu 
przy 

ul. 
M
ostow

ej, 
zwraca 

uw
agę 

szereg 
przedsięw

zięć 
personal­

nych, 
które 

doprow
adziły 

do 
zatrudnienia 

w 
tym 

przedstaw
icielstw

ie 
por.

Kpt./m
jr 

W
incenty 

: 
W

ierze­
jew

ski 
(„S

kau
t”), 

in
spektor 

obszarow
y 

dyw
ersji 

sp
ecjal­

nej 
dla 

obszaru 
DOK 

V
II, 

głów
ny 

organizator 
sieci 

dy­
w

ersyjn
ej 

w 
W

iełkopolsce, 
od 

1939 
r. 

na 
em

igracji. 
W

szystkie 
fotografie 

ze 
zbiorów

 
M

. 
W

oź­
n

iaka
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rez. 
Czesław

a 
Surm

y, 
por. 

rez. 
W
ojciecha 

N
ieciengiew

icza, 
a 

naw
et 

kie­
rowcy 

Franciszka 
G
odzicha. 

W
szystkie 

te 
osoby 

wkrótce 
stały 

się 
zap

rzy­
siężeni ym

i 
żołnierzam

i 
dyw

ersji.
Por. 

Czesław 
Surm

a 
po 

zaprzysiężeniu 
uczestniczył 

w 
dwóch 

kursach 
organizow

anych 
bezpośrednio 

przez 
Ekspozyturę 

2. 
Ten 

stosunkow
o 

m
ło­

dy 
działacz 

harcerski 
urodził 

się 
6 

czerwca 
1907 

r. 
w 

Połajew
ie 

k. 
O
b
o
r­

nik 
w 

rodzinie 
kupieckiej. 

W 
czasie 

nauki 
w 

gim
nazjum

 
im

. 
I. 

P
ad

erew
­

skiego 
w 

Poznaniu 
związał 

się 
z 

ruchem
 

harcerskim
, 

uzyskując 
stopień 

podharcm
istrza. 

Był 
oficerem 

rezerw
y 

86 
pp, 

znanym
 

aktywistą 
p
o
zn

ań
­

skiej 
drużyny 

harcerskiej 
„W

ilków
 

M
o
rskich”. 

W 
okresie 

p
rzedw

o
jen

n
y
m

 
czynnie 

uczestniczył 
w 

życiu 
społecznym

 
i 

politycznym
 

Poznania.
Tadeusz 

Ferenc 
urodził 

się 
w 

Poznaniu 
w 

1905 
r. 

w 
rodzinie 

inteli­
genckiej. 

Ze 
w
zględu 

na 
stan 

zdrow
ia 

nie 
był 

zdolny 
do 

odbycia 
zasadni­

czej 
służby 

w
ojskow

ej. 
U
kończył 

średnią 
szkołę 

handlow
ą,' 

podejm
ują

c 
pracę 

w 
U
bezpieczalni 

K
rajow

ej. 
W
ładał 

biegle 
językiem

 
niem

ieckim
. 

A
k
­

tyw
nie 

uczestniczył 
w 

działalności 
Katolickiego 

Stow
arzyszenia 

M
łodzieży 

M
ęskiej 

i 
innych 

organizacji 
kościelnych. 

K
pt. 

W
. 

W
ierzejew

ski 
znał 

go 
od 

dzieciństw
a. 

W 
rozm

ow
ach 

toczonych 
w 

obecności 
rodziny 

F
erencó

w
 

kpt. 
W
ierzejew

ski 
nie 

krył, 
że 

docenia 
w
ielki 

patriotyzm
 

Tadeusza. 
W

e
­

dług 
relacji 

Leokadii 
Ferenc 

w
łączenie 

T. 
Ferenca 

w 
szeregi 

TOK 
n
a
­

stąpiło 
już 

w 
1936 

r. 
Od 

tego 
bowiem

 
roku 

brał 
udział 

w 
w
yjazdach 

szko­
leniowych 

i 
operacyjnych, 

nierozstając 
się 

z 
bronią, 

głównie 
na 

obszar

MARIAN 
W

OZNIAK

Por. 
Czesław 

Surm
a 

(„M
aryś”), 

k
ie­

row
nik 

„trójk
i” 

obszarow
ej 

d
y­

w
ersji 

specjalnej 
w 

W
iełkopolsce, 

od 
1940 

r. 
szef 

W
ielkopolskiego 

K
ie­

row
nictw

a 
Zw

iązku 
O

dw
etu 

Z
W

Z

TAJNE 
STRUKTURY 

DYW
ERSJI 

I 
WYWIADU 

47

Centralnego 
Okręgu 

Przem
ysłow

ego. 
Specjalnością 

T. 
Ferenca 

było 
szy­

frow
anie 

i 
tajnopisy. 

W 
1938 

r. 
W

. 
W
ierzejew

ski 
zlecił 

mu 
p
ro

w
adzenie 

ew
idencji 

sieci 
w
ielkopolskiej 

T
O
K
. 

Cała 
dokum

entacja 
znajdow

ała 
się 

w 
pryw

atnym
 

m
ieszkaniu. 

W
. 

W
ierzejew

skiego 
w 

Poznaniu 
przy 

ul. 
Sło­

w
ackiego 

35. 
W
iadom

o 
także, 

że 
T. 

Ferenc 
po 

uszkodzeniu 
oka 

przeszedł 
na 

em
eryturę, 

stąd 
sprawom

 
TOK 

pośw
ięcił 

się 
w 

całości.

Halina 
Sm

oraw
ińska 

znała 
k
p
t. 

W
. 

W
ierzejew

skiego 
od 

lat 
m

łodzień
­

czych. 
W
espół 

z 
siostrą, 

żoną 
oficera 

W
ojska 

Polskiego, 
odw

iedzała 
go- 

w 
czasie 

jego 
służby 

na 
W
esterplatte. 

Urodziła 
się 

25 
kw

ietnia 
1907 

r. 
w 

Poznaniu 
w 

rodzinie 
inteligenckiej. 

Po 
starannym

 
w
ykształceniu 

p
o
d­

jęła 
pracę 

w 
W
ielkopolskiej 

Izbie 
Rolniczej 

w 
P
o
znaniu. 

W 
początkach 

lata 
1939 

r. 
przedstaw

iono 
jej 

propozycję 
bliższej 

w
spółpracy 

ze 
specjal­

nym
i 

służbam
i 

W
ojska 

Polskiego. 
W
edług 

relacji 
dopiero 

w 
sierpniu 

1939 
r. 

na 
polecenie 

kpt. 
W

. 
W
ierzejew

skiego 
odbyła 

przeszkolenie 
w 

za­
kresie 

dyw
ersji 

i 
szyfrow

ania 
w 

ośrodku 
szkoleniow

ym
 

E
ksp

o
zytury 

2 
w 

Raw
ce 

pod 
Skierniew

icam
i. 

W 
kursie 

uczestniczyło 
12 

kobiet 
z 

róż­
nych 

regionów 
Polski. 

W 
czasie 

kursu 
m
ów

iono 
w
yraźnie, 

że 
stanow

ią 
kadry 

działań 
na 

tyłach 
nieprzyjaciela. 

Bezpośrednio 
z 

kursu, 
około 

16 
sierpnia, 

udała 
się 

sam
ochodem

 
służbowym

 
TOK 

do 
Poznania. 

B
rała

H
alina 

Sm
oraw

ińska 
(„M

yszk
a”), 

człon
ek 

„trójk
i” 

obszarow
ej 

dyw
ersji 

specjaln
ej 

w 
W

iełkopolsce, 
od 

1940 
r. 

w 
Pozn

ań
­

skim 
O

kręgu 
Z

W
Z

Tadeusz 
Ferenc 

(„C
yw

il”), 
człon

ek 
„trójk

i” 
obszarow

ej 
dyw

ersji 
spec­

jalnej 
w 

W
iełk

opolsce

8



udział 
w 

kilkunastu 
w
yjazdach 

do 
różnych 

m
iejscow

ości 
na 

obszarze 
D

O
K

 
V
II, 

których 
celem 

było 
zaprzysięganie 

żołnierzy 
T
O
K
, 

a 
następnie 

do­
starczanie 

im 
m
ateriałów 

bojow
ych, 

w 
specjalnych 

zasobnikach. 
M
iało 

to 
na 

celu 
przygotow

anie 
jej 

do 
służby 

łączności 
konspiracyjnej 

w 
okrę­

gow
ej 

sieci 
bojow

ej 
T
O
K
.

Do 
najbliższych 

w
spółpracow

ników
 

kpt. 
W

. 
W
ierzejew

skiego 
należał 

ks. 
dr 

Tadeusz 
Paulus, 

kapelan 
Pow

stania 
W
ielkopolskiego. 

Jego 
dziełem

 
było 

w
łączenie 

do 
akcji 

szeregu 
innych 

kapelanó
w
. 

W
ym

ieńm
y 

tu 
p
rzy­

kładow
o 

ks. 
prof. 

Tadeusza 
G
runw

alda 
i 

ks. 
kanonika 

Szczepana 
Janasi-

 
ka. 

Należy 
sądzić, 

że 
należał 

do 
nich 

także 
bohater 

Pow
stania 

W
ielko

p
o
l­

skiego, 
ks. 

kpt./m
jr 

M
ateusz 

Zabłocki, 
pow

szechnie 
uw

ażany 
za 

organiza­
tora 

zastępczej 
adm

inistracji 
Gniezna 

we 
w
rześniu 

1939 
r.

Inny 
charakter 

m
iały 

służbow
e 

kontakty 
kpt. 

W
. 

W
ierzejew

skiego
 

z 
grupą 

oficerów 
przydzielonych 

we 
w
rześniu 

1939 
r. 

do 
batalionów 

O
b
­

rony 
N
arodow

ej. 
Do 

grupy 
tej 

zaliczyć 
należy 

w 
szczególności 

kpt. 
Ig

n
a­

cego 
Sęka, 

odpow
iedzialnego 

za 
organizację 

szkolnych 
form

acji 
P
rzysp

o
­

sobienia 
W
o
jsko

w
ego

, 
a 

jednocześnie 
inspektora 

rejonu 
pułkow

ego 
P
W

 
58 

pp. 
M
ożna 

do
m

niem
yw

ać, 
że 

w 
sprawy 

TOK 
byli 

częściowo 
w
tajem

n
i­

czeni 
szanow

ani 
obyw

atele 
Poznania, 

uchodzący 
za 

bliskich 
przyjaciół 

kpt. 
W
. 

W
ierzejew

skiego. 
W
ym

ień
m

y 
tu 

przykładow
o 

inż. 
Henryka 

K
u
­

charskiego, 
inż. 

Szalińskiego, 
H
enryka 

Dem
bińskiego 

czy 
dyrektora 

K
o
­

w
alew

skiego.
Zadania 

zw
iązane 

z 
organizacją 

zawiązków
 

w
yw

iadu 
obronnego 

T
O

K
 

pow
ierzył 

kpt. 
W
ierzejew

ski 
początkow

o 
kpt. 

rez. 
Antoniem

u 
W
iśn

ie­
w
skiem

u, 
którego 

znał 
osobiście 

z 
okresu 

Pow
stania 

W
ielkopolskiego. 

B
ył 

to 
ogólnie 

szanow
any 

kupiec 
poznański, 

a 
następnie 

gdyński. 
W
ed

łu
g
 

relacji 
ppor. 

rez. 
Bernarda 

Łam
aszew

skiego-
W
olskiego, 

który 
był 

p
o
d­

kom
endnym

 
kpt. 

W
iśniew

skiego, 
koncepcja 

organizacyjna 
siatki 

była 
od 

początku 
przew

idziana 
jako 

dalekosiężna, 
przew

idująca 
nie 

tyle 
ew

en
tu

­
alność 

zajęcia 
obszaru 

W
ielkopolski 

w 
przypadku 

w
ojny, 

ale 
ukierunko

­
wująca 

przyszłe 
zadania 

w
yw

iadow
cze 

na 
przem

yśle 
zbrojeniow

ym
. 

W
e
r
­

sja 
ta 

w
ydaje 

się 
w
ątpliw

a, 
choć 

ppor. 
B. 

Łam
aszew

ski 
już 

od 
początko­

wych 
tygodni 

okupacji 
hitlerow

skiej 
był 

organizatorem
 

w
yw

iadu 
d
y
w
er­

syjnego 
w 

Zakładach 
Cegielskiego 

i 
faktycznie 

jego 
zw

ierzchnikiem
 

był 
kpt. 

W
iśniew

ski, 
choć 

nie 
przebyw

ał 
w
ów

czas 
w 

Poznaniu, 
lecz 

w 
G
d
y
n
i.

W
łaściw

y 
rozw

ój 
siatki 

w
yw

iadu 
dyw

ersyjnego 
TOK 

w 
P
o
zn

an
iu

 
w
iązał 

się 
jednak 

z 
podjęciem

 
tajnej 

m
isji 

przez 
etatowego 

oficera 
w

y
­

wiadu 
Korpusu 

Ochrony 
Pogranicza, 

ppor. 
Stefana 

Łapickiego 
oraz 

jego 
zastępcy, 

ppor. 
Bogdana 

M
ystkow

skiego 
(ps. 

W
iktor) 

w 
1938 

r. 
W
ed

łu
g
 

w
iarygodnej 

relacji 
oficera 

tej 
siatki, 

ppor. 
Floriana 

Sędzierskiego 
(ps. 

Czarnecki), 
siatka 

poznańska 
była 

budow
ana 

obok 
sieci 

agencyjnej 
E
ksp

o
­

zytury 
3 

oraz 
w
yw

iadu 
SRI 

i 
była 

przygotow
yw

ana 
od 

podstaw 
na 

w
y
­

padek 
w
ybuchu 

w
ojny. 

W 
jej 

skład 
w
chodzili 

m
.in.: 

m
gr 

Antoni 
W
argo

ś, 
Stanisław 

Sierszyński, 
Feliks 

G
ram

o
w
ski, 

M
aksym

ilian 
Linke, 

Benon 
Ga-

 
luba 

oraz 
kilku 

nie 
znanych 

z 
nazw

iska 
pracow

ników
 

Zakładów 
Cegiel­

skiego. 
W
iadom

o 
także, 

że 
w 

początkow
ych 

m
iesiącach 

okupacji 
siatka 

poznańska 
weszła 

w 
skład 

Sam
odzielnej 

Ekspozytury 
W
y
w
iad

o
w
czej, 

szy­
frow

anej 
jako 

„741”, 
która 

w 
1941 

r. 
została 

podporządkow
ana 

KG 
Z
W

Z
 

jako 
Ekspozytura 

Ofensyw
na 

„L
o
m

b
a
rd

”.
Om

aw
iając 

kadrę 
tajnych 

struktur 
dow

ódczych 
TOK 

w 
W
iełkopolsce 

należy 
w
spom

nieć 
osobę 

kierowcy 
Franciszka 

G
odzicha. 

Urodził 
się 

12 
października 

1900 
r. 

w 
rodzinie 

chłopskiej. 
Po 

ukończeniu 
nauki 

zaw
o
d
u
 

został 
w 

Poznaniu 
kierowcą 

taksów
ki. 

Ten 
niezw

ykle 
prawy 

człow
iek, 

o 
ugruntow

anym
 

poczuciu 
patriotyzm

u, 
został 

pozyskany 
przez 

kpt. 
W

. 
W
ierzejew

skiego 
w 

1938 
r. 

i 
oficjalnie 

zatrudniony 
w 

„Sm
ołobicie”. 

Po 
kilku 

dniach 
pracy 

został 
zaprzysiężony, 

a 
następnie 

przeszkolony 
w 

zakresie 
działań 

dyw
ersyjno-

sabotażow
ych 

oraz 
łączności. 

W
iad

o
m

o
 

także, 
że 

od 
25 

sierpnia 
1939 

r. 
brał 

czynny 
udział 

w 
rozm

ieszczaniu 
m

a
­

teriałów 
bojow

ych 
na 

całym 
obszarze 

W
ielkopolski. 

N
atom

iast 
po 

ogłosze­
niu 

m
obilizacji 

pow
szechnej 

został 
przydzielony 

do 
dyspozycji 

kpt. 
W

ie
­

rzejew
skiego 

jako 
kierow

ca 
specjalnie 

do 
tego 

celu 
przeznaczonego 

sam
o
­

chodu 
osobow

ego, 
z 

rejestracją 
w
arszaw

ską
. 

Tow
arzyszył 

kapitanow
i

Ppor. 
B

ernard 
Łam

aszew
ski, 

(„W
ol­

ski”), 
w

spółorganizator 
siatki 

w
y­

w
iadow

czej, 
od 

1940 
r. 

w 
w

yw
iad

zie 
■dyw

ersyjnym
 

Z
W

Z

Franciszek 
G

odzich
, 

kierow
ca 

w
 

„trójce” 
obszarow

ej 
dyw

ersji 
spec­

jalnej 
w 

W
iełkopolsce
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